
PRZEDPŁATA .Kurier Zzgłębit* kosztel® 
V So.no w co z odnoszeniem rocznie mk. 2400, 

półroczzle 1200 kwertalnle mk. 600,
-  mieiłsczni* mk 200. pocztą tak. 250. — 
Z* terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada,

. j Adres Redakcji i Administracji! SOSNOUUEC, 3 
O G Ł O S Z E N I, Za wiersz nonparelowy na 1 AarM ADU [
stronie Mk 60, na 3 str. Mk. 50. na 4 str. Mk , ulice Dębi ńska Nr 1
35. Nadesłane wiersz garm ontoey Mk. 75. < ■------- — ~
Drobne za wyraz M k. 10, najmniej Mk. 100, | Adrw; dla depesz; „KURJER* 3 0 S  -* ibv. t
Dla zagrań. 100% drożej. Każda podw jika obo- — ; - “  , _   , i
wiązuje wszystkie już przyjęte o g ło sz e n ie  od { Adsr iaisłracja otwarta od 9 rano p T ,
dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadom iscia. j do g, 7 wiecs. W niedzielę i lwięta od 8 do 10 r. '

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmaje 
interesantów tylko od 12 w poł. do 2 po poł.

\ PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
; Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tew 

Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy 
stlde Błota ogłoszeń w kraju i zagranicą.
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KAROL h l .  S A G A J U I )
H o k t ó r  m e d f c t f i i f ,

zasnął w Bogu dnia 7 października 1921 r. w Niemcach, przeżywszy lat 84 j

Pogrążeni w smutku syn z synową, córka, zięć, wnuki i siostrzeńcy 
zawiadamiają rodzinę, przyjaciół i znajomych, że złożenie zwłok do grobu na 
cmentarzu w Strzemieszycach odbędzie się w poniedziałek dnia 10 paździer 
nika o godzinie 10-ej rano. J0!0

Pod hasłom  
„Swój do Swego po* Swojo*'

za pomoeę

„ P ra cy , O szczęd n o śc i i W ftr w s ło śo i"
osłtyo polskiego narodu 

T O W A R Z Y S T W O  A U T  J N E
“ l i

l l
R o z w ó j  P o l s k i

dawaitj Dom Handlowo Prze»yilowy „Rozwój* Sp  ̂ z Ogr Odp. w Warszawił.
Adres: skład; i biura: N o w y  S m ia t  N *. I.

T e le f o n y *  Djrekcji 201-02, Bior U 2 07, Składów 65-58, Zakładów stolarskich 129-64, Fabryki w Radomiu 68.
A d r e s  te legraficzny  „ * s r s i s / s  O e h a p e "  w Warszawie.
Łonto czekowe w Pcoztowej Kts-e Ostczęddosci W 2082.

nie*mordowinie Stworzenia dobrobytu szerokioh 
R lS , l - i n  ; mas w Polsce, Organtkująo polskie społeczeństwo na wspól

nej plstformie ekon'miernej. oraz zbliżając błzjośrednio koasumsnta do producenta — dla uzys- 
k*nia ostatecznyoh celów narodowyoh i spolectnych prrez wzmocnienie sianu posiadania w Pol
sce warstw czujących i myślących po polsku.

„Itozwój MekF' liczy na poparci-i całego a,t>łeo<eóstwa polskiego. 1070Mc
Mc

T-»o
T -io i i Reszwój Pol*k

I
, f f  wykazuje następoją?; stan posiadania: 1) Wielkie hurtownie 

artykułów codziennej potrzeby, 2) Fabryki wyrobów drzew
nych i żelaznych (specjalność: w o z y , s o b o ty  b u d o w ls n e , m e b le , s p r z ę ty  d cm  •
wre), 3) Fabryka „PRAN0LC* imydło płynne). 4) Wydziały: a) Włókienniczy, b. Hodowlano-Rol- 
niczy, c) tomisowo-Agentnrowy, 5) Cdd.izły: w aiąkszych miastach prowincjonal. zorganizowa
ne, lub w stadjum organizacji.

Kapitał akcyjny Mk. 3OOOOOOO.— (w miarę rozwoju stopniowo powiększany). Czysty zysk Nlk. 9 ,7 8 1 ,5 3 8 ,8 9  
— taro r o k  1920). D y w id e n d a :  24 proc. (za rok 1920) P e d ś to k  S k a rb o w y : Mk. 834.461 67 (za rok 1920). 

O fiary: Mk. 260.000.— na cele narodowe i społeczne w r 1920 1 Mk. 6ć>2 757.— zebrane na 8ÓJny Śląsk 
Akc Tow. „ R o zw ó j P o l a k i "  w Warszawie, Nowy 8wiat J\S 1. Przyjmuje zzpisy na akcje II emisji 

akoji Mk 7s0 — L.koicie oszczędności i kapitały w akcjach T ea „ R o zw ó j Polski**
. . . _____ ____  a— Cena
Warsraea, Nowy iwIAt H 1. I

K u r s a  p r o f ,  © b o le w y
przygotowują do m a t u r y  w szkołach średnich 1 egza* 

minów z 6 klas 
W p isy : K r o k ó w , J a b ło n o w s k ic h  2 0 ,  I. p . w  
460 p o d z .  4 —6 .

8
§
O

  • ’X
W dniu 1-ym października rb rozpoczęła swą dzia

łalność- nowa placówka handlowa p f
T -w o  H a n d lo w o  - P r z e m y s ło w e

„TRYJAS“
Spół. z ogra*, edpow.

Zadauiam T wa jest handel artykułami żywnościowymi, o- 
dzieżowymi i technicznymi,

Przedstawicielstwa firm krajowych 1 zagrań’cznych.
Specjalny dział węglowy 

Dyrektorem  T-wa jest p . Piotr Lassota.
Rachunek bieżący: 1064

1) w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej.
2) w Sosnowieckim Oddz. Banku Handlowego w_ Warszawie.

Or. Ludwik Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dla i  płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia.
Sosnowiec, M ałichoiskiego 9 pirter

Przyjmuje od 11—1 i 5—7. Niedziela i 
święta 1 2 -1 . 793

3) w Banku Narodowym dla rozwoju 
1 handlu polskiego w Warszawie,
Adres T-wa: T-wo Handlowo-Przemysłowe 

wiec ul. Piłsudskiego 16.
Adres dla depesz; Tryjas, Sosnowiec. Telefon Nr. 11

przemysłu, rzemiosł 

TRYJAS", Sosno

Dr-H Grudziński
b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórne, 
i raoozopłciowe 988

od 11-2 i od 6- 8 Panie od 6-S . 
Sosnowieo Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

ś  t

Stanisław
postót unkowy i-go Podkomisarjatu P. P. w So&nowcu,
zmarł po dłuższych cierpieniach dnia 6 października 1921

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz^ odbędzie się 
dnia 9 października b r. o godzinie 3 po południu 
z kościółka w Starym Sielcu, o czem zawiadamiają 
koledzy.

Cześć jego pamięci!
1091

1047W E Z W A N I E !
do wszystkich pracowników państwowych.

Dnia 9 października r. b (niedziela) o godz. 2 , - 4  popołudniu odbędzie się w szli 
posiedzeń Rady Miejskiej w Sosnowcu Magistrat, x  “1- Warszawska 16 t>.

I I  E C  O G O L M Y
pracowników państwowych,

w sprtłie  poprawi bytu a w szczególności uzjudnienia akcji z postulatami pra
cowników państwowych Rzeczypospolitej Polskiej.

Ze względu na ważność sprawy i krótkość ter ninu jej załatwienia koniecz
ny jest jakna fieiciejszy współudział K c m l te t  O r g » n i* ® c j ln y .

Dziś i dni następne
Rozpoczynamy wyświetlać wielki dziejowy film w 2 serjaeh na sozon 
obecay, który pod w.ględem techniki i rełyserji wzbudził powszeeh- 
S ę r j a  I. nj zaohwyt, a jest nim S w r ja  A.

TAJEMNICA KORONY
Dramat w 6 cz osnuty na tle prawdziwego wydarzenia.

POSZOZESÓŁNB CZĘŚCI: .
1) Tragiczna śmierć króla, 2) Walka o tron, 3) Nieudany pejedy 
nek, 4) Tajemnioza kradzież korony, 6) Aresztowanie winowajców, 

6) Ucieczka z klasztoru,

iio ,si Rycerza zło lig t n lic z :

Musimy ratować
finanse państwa!

>
►

►
D ok tór

Marja Dzierżanowska
Dąbrowa Górnicza

róg ul Kr. Jadwigi i Sławkowskie!
c h o r o b y  k a b in ce

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu. 1063

Program finansowy min. j 
Michalskiego przewiduje: za j 
prowadzenie bezwzględ- j 
nych oszczędności i ścisłej 
kontroli w wydatkach pań- i 
stwa, podniesienie wytwór' \ 
czości kraju przez dobro* i 
wolne zwiększenie ilości goi I 
dzin pracy, usunięcie bała- j 
stu urzędniczego i wydat
ków mniej ważnych, zapro
szenie do współpracy na 
polu uzdrowienia n a s z e j  
skarbowości wszystkich ta
lentów gospodarczych, wy
konanie reformy rolnej w 
s p o s ó b  racjonalny, bo 
mniej radykalny, stabiliza
cję waluty polskiej i wol
ną, niekrępowaną etatyz
mem i zbytnią formalisty- 
ką gospodarkę, co uważa 
nowy min. Skarbu za wa

runek sine qua non ekono
micznego rozwoju i poprą* 
wy finansów.

Nowy min. skarbu to 
człowiek energiczny, jak- 
najlepszej wiary w wielką 
i świetlaną przyszłość naro 
du. Posiada on znaczny 
zasób wiedzy specjalnej i 
odznacza się pracowitością 
Powiedzmy sobie otwarcie, 
że minister jest zwolenni" 
kiem wymiecenia żelazną 
miotłą z Polski tego wszy
stkiego, co uczynićby ją 
m o g ł o  wkrótce stajenką 
Augjasza. Ekspoze p. Mi
chalskiego może się nie
którym stronnictwom i u' 
grupowaniom sejmowym, 
partjom politycznym, które 
chcą mieć w rękach mono 
poi na patrjotyzm i rato-
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wanie Polski — nie podo
bać, ale te partje muszą 
przyznać, że nie wolno im 
odrzucić programu p. Mi
chalskiego, bo takićb, jak 
on, w Polsce jest nie wielu, 
a wśród kłócących są pp. 
posłów, bodaj że się tacy 
nie znajdą...

I dotychczasowi mini
strowie skarbu (Englich, 
Karpiński, Biliński, Stecz
kowski i inni) nie wycho
dzili przecie z Sejmu, choć 
rządy za ich władania skar 
bem były mocno parlamen 
tarne, a nie pozaparlamen
tarne, a jak chcą niekto* 
rzy wrogowie ładu i „par 
tyjni patrjoci* — „nieparla 
mentarne"...

Żelazna miotła, żelazne 
nożyce, żelazna śruba — 
oto hasło nowego ministra 
skarbu.

Nie wystąpił on z ra
mienia jakiejkolwiek partji, 
jakiegokolwiek stronnictwa 
wiekową tradycją (najczęś
ciej pełną błędów i fałszy
wych kroków), ale w imie 
niu całego narodu, chcąc 
dla narodu tego pracować 
To nam powinno wystar
czyć, by mieć doń zaufa
nie.

Nie wolno Sejmowi od 
rzucać programu ministra, 
nie wolno utrudniać mu 
pracy głośno lub pocichu, 
jawnie lub skrycie, bo to, 
co w całej grozie i ohydzie 
przedstawił w swej mowie 
min. Michalski, mówiąc o 
dotychczasowej gospodar
ce wewnętrznej Polski — 
jest tylko .. rachunkiem su 
mienia naszego sumiennego 
Sejmu. Tu nie potrzeba 
wskazywać na nikogo pal
cem, tu nazwiska są zby 
teczne, wiemy, wiemy do1 
brze, jak to było i jak to 
bardzo brzydko, wprost pa 
skudnie, jeżeli nie skanda 
licznie rządzono krajem i 
gospodarowano.

I oto z przejedzenia się 
temi rządami po niezdroi 
wej łapczywości, po skom 
promitowanej manji wiel 
kości (do małych interest 
ków) nastąpiły zaburzenia 
w żołądku państwa, a prze 
syt i... impotencja u , suwe 
renów, maskowana przemą 
drzałą frazeologją, z której 
widać zawiść, ze stają na 
czele rządu ludzie nie z 
klik partyjnych, nie zwolen 
nicy pełnego żłobka choći 
by w... cuchnącej i zaśmie 
conej stajence.,.

Rada Ministrów uznała 
konieczność aprobaty śmia 
łego może i za bardzo — 
„radykalnego w środkach 
przeprowadzenia" progra 
mu skarbowego i program 
min. Michalskiego przyjęła.

Sejm po uchwaleniu or 
dynacji wyborczej, pójdzie 
na spoczynek po dotych 
czasowych trudach, a wte 
dy rządowi otworzy się 
wolna droga, a min. skar 
bu swoboda działania, by 
wreszcie uzdrowić to, co 
chore, wątłe, rachityczne, 
a odrzucić to, co zgniłe, 
cuchnące i szerzące zarazę 
przez powzięcie stanów

czych decyzji odnośnie sa 
nacji społeczno gospodar 
czej w kraju. Dotychcza 
sowa gospodarka finansowa 
państwa miała swe zalety, 
ale w zasadzie była złą, bo 
deficyt państwa wyniesie 
około 180 miljardów mk.

A więc ustalić trzeba 
budżet, podnieść produkcję 
kolei i w warsztatach pracy 
przez zawieszenie zakazu 
pracy ponad 8 godzin (nie 
jest to przymus do pracy 
12 to godzinnej — jak chce 
opozycja oportunistyczna).

A więc redukcja per
sonelu urzędniczego, boć 
mamy 430 tysięcy urzędni 
ków na 30 miljonów lud 
ności...

Dalej widzimy w pro 
gramie: wydzierżawienie da 
jących deficyt przedsię 
bicrstw i zakładów pań 
stwowych, zmiejszenie iloś 
ci ministerstw i urzędów*, 
zwiększenie placówek za 
granicznych i natychmiasto 
we utworzenie podsekreta- 
rjatu stanu przy minist. spr. 
wojsk, dla spraw gospodar 
czych,

Dalej, by robotę rato 
wania finansów państwa 
rozpocząć natychmiast, pro 
ponuje p. Michalski zebra

Nowaczyńskl w swojej .L e 
gendzie o  Police współczesnej* 
opisał tragiczne losy swego przy 
jaciela Roba. Za czasów na< 
bajki moskiewskiej wycierpiał 
Rob d u ło  katuszy dla Poliki I 
za nią, siedział nawet w kaza
matach, cdy przyszła wojna, bił 
się za- nią w |e*jonach I naresz
cie odzyskał swoją wolaą Pol
skę. Kiedy ta po dwa latach, 
przyszła do niego zbiedzona, z 
prośbą, aby dla jej debra pra- 
cow tł trochę więcej niż 8 go
dzin, Rob zaperzył się I odrzekł: 
„ani f ól m inut/ dłuźejl* I cóż 
był za koniec? Ot, przyszli boi 
szewicv i kazali Robowl szaco
wać 12 godzin na dobę, ten nie 
chciał, a wtenczas wyprowadzo
no go z mieszkania pod ścianę 
i rozstrzelano. Taki był smutny 
koniec Roba.

I zaown obecuie, kiedy w 
całym św iecie nawołują do In 
tensywnej pracy, kiedy m sz  no 
wy minister skarbu, p Michal
ski, jak widać b. tęga głowa, 
prosi, aby nie stosowano w ca 
łej rozciągłości ustawy o 8 go  
diinnym dnln  pracy, a kto chce, 
niech praeije, ile mu się  podo
ba, kiedy wszyscy widrlmy już 
dobitnie, że z dala na dzień co
raz głębiej staczamy się w prze 
paść, kiedy praca usilna jest 
jedaym z środków ratowania Oj 
czyzny, .Robotnik* oświadcza 
kategorycznie: .jeżeli ustawa
p. Michalskiego przejdzie w Sej 
mle, to p. Michalski będrie wi
nowajcą zaciekłej walki sirtjkc- 
wej, jaka się rozegra w naszym  
przemyśle*. Ot, tak postępują 
prawdziwi patrjoci przed dwuna
stą godziną, jaka bije dla P o l
ski! Niech fcinle Polska, byleby 
zwyciężyła maksyma socjalistycz 
nai I to w takiej chwili, kiedy 
przemysł nasz przeżywa najkry- 
tyczniejsze przesilenie, groiąc  
meźliwem zamknięciem w prze
ciągu 2 —3 miesięcy wszystkich 
przedsiębiorstw i fabryk w Pol
sce z powodu niem ożliwości kal 
kulacji cen ze względu na nie- 
ustalenle się i ciągły spadek 
wartości msrki naszej. A kle

nie ogólnej narodowej, da 
niny pod nazwą Jeanom  
zowa ogólna ofiara na 
rodu".

Danina ta będzie ścią 
gana do końca rb. Jedno 
cześnie z wprowadzeniem 
tej daniny minister zapo 
wiada zwiększenie prawie 
wszystkich podatków bez 
pośrednich.

Nad tern wszystkiem 
czuwać i pracować będą 
wraz z min. Michalskim: 
Rada finansowa i Rada gos 
podarcza, złożone z prak 
tyków i teoretyków od 
nośnych dziedzin.

Wygląda to w szystko 
napozór nie bardzo pocie 
szająco, jeżeli chodzi o po 
datki i daninę...

Jednakże, mimo nieza 
dówolenia mniejszości, wiek 
szość narodu zgedzi się 
na ten program, bo Naród 
większe już ponosił ofiary 
z krwi i życia, gdy Ojczy 
zna tego żądała, więc i 
dziś ofiarę z mienia ci, co 
będą mogli, (a któż nie mo 
że?), proporcjonalnie do te 
go, co mają, poniosą.

Ratować finanse pań 
stwa musimy, nie utrudniaj 
my więc ratunku!

J. S —ki.

dy jedaym z warunków stabili
zacji marki jest kon!e:zne go- 
większenie godzin dnia robocze
go, leaderzy robotnicy, b ą 'ź  co 
bądź lid z ie  iattligeDtcl, prze
kładają rewolwer do piersi Pol
ski. Wiedzą zaś oni dobrze, że 
w żadnym z krajów cywilizowa
nych tvle się nie próżnuje, co u 
nas. W ogóle nudzie niema o g 
raniczeń czasu w handlu, w 
przemyśle zaś Istnieje, co praw
da, ośmiogodzinny dzień robo
czy, ale nrzy oracy 48 godzin 
np tydzień, a nie jak u na# 46, 
na Węgrzech natomiast prasuje 
robotnik 10 godzlD, w Rurrunjl 
9, nie o wiele mniej w B slgjl i 
Stanach Zjednoczonych. Przy- 
tem, kiedy liczba świąt wynosi 
w Aagljl 6, w Aast jl około 10,
H Jand|( I Szwajcarii 8, w Niem
czech, HiszoanjS i Włoszech 11, 
u uas świętuje się oficjalnie 17 
dni, oprócz tego ule pracuje się 
w Wielką Sobotę w W l,llję, w 
trzecie święto Bożego Narodze
nia I Wielkie) Nocy, jako też 1 
maja. Ogółem mamy więc 21 
świat, oprócz niedziel, a pracu- ) 
jąc tylko 46 godzin na tydzień, 
traci się rocznie jeszcze 13 dni.
A zatem poUki robotnik pracu
je mniej o 23 dni, niż nlemlec, 
24—27 moif j niż austrjak, szuraj 
car 1 holender 1 o 28 dni mniej 
n ż anglik. Jeżeli dodać do te
go jesseze mniejszą wydajność 
pracy, ciągłe itrejkl I t. d., wi
dzi się jak na dłoni całe ubó
stwo wytwórczości Polski wobec 
Zachodu, i zdaje się, że  cyfry 
te są najwymowniejszym probie
rzem upadku naszego, co chy
ba i śwladomiouy robotaik po
winien doskonale zrozumieć, a 
nie dawać się stale prowoko
wać przez róinych agitatorów, 
którzy żyją tylko z tego zamętu, 
jaki wytwarzają sami na gTun- 
cie socjalnym, muszą w ięc czy
nić gwałt, aby się Im ten kawał 
Chleba nie urwał, Inaczej bo
wiem pójdą na dziady, o ile 
nie zdątyll jeszcze pokupnwać 
sobie domów, majątków ziem
skich i fabryk.

Przecież jeśli Polsce dziać

się dobrze będzie, to narów | 
pi tutaj i robctalkowi dobrze bę . 
dzle, i powiaien on słuchać gło 
su narodu, który pragnie zacho- ' 
weć byt swój i samodzielność dla ś 
dobra wszyttklch współbraci, I 
agitatorom zaś wywrotowym jest 
to obojętne, co 1 jak będzie, 
wszak jeszcze niedawno towa 
rzy»z Daszyński powrływał na 
tron polski Karola Stefana, a 
przeltem owijał się, jak bluszcz, 
wokcło tronu Habsburgów, to 
sam o towarzysz Moraczewski, no 
i Inni jeszcze.

Choć póżao, s l ;  czas jest | 
jeszcze, abyś nawrócił z drogi, > 
robotniku polski, na którą cię : 
pchają róanl niemieccy i mos- i 
kitw sry ajenci bolszewiccy sryj ■ 
ik iego  i sem iiktego po:h- dzema '

N i  wychowanie młodzieży 
naszej poza rcd t icam 1, ma w 
pierwszym rzędzie ogromny 
wpływ szkoła. Co dać pow in 
na szkoła polskiej dz ia tw ę?  
Powinniśmy aobie dobrze u- 
przytomnić czasy i warnnkl, 
wśród jakich obecnie żyjem y. 
Czasy powojenne nie mniej 
ciężkie, jak podczas wojny, 
nastręczają poważne trudności 
w n a ls ty tem  pokierowania  
młodzieżą. Z  tego pow oda, że 
w  czasach wojennych n a jg o r
sze instynkta ludzkie, (jak o 
tem poucza historja całego 
świata), wychodzą na ja w  i 
biorą górę nad tem, co uczci 
w e , dobre i szlachetne, w  po
czuciu ogólno—ludzkie m O- 
tóż nie dziwota, że młódź na 
sza, patrząc na te wszystkie 
b a rb t rz y ń ik ie  skutki wojny, na 
b lera  wiele cech złych i szkód 
liwych, które w najzgubnlejizy 
spesób  oddziaływują pod 
względem  moralnym, e tycz
nym 1 knlturalno-gcspodarczym 
na cały organizm naszego 
państw a. A by  młodzież od te 
go uchronić, powinni rodzice 
najbaczniejszą uw agę  zwracać 
na każdy objaw  w życiu swych 
dzieci, czy to dobry, czy n ie 
korzystny i odpowiednio do 
tego  nachyiać drzewko, póki 
małe, do należytego i roz trop 
nego  pojmowania życia.

Każdy odruch niewłaściwy, 
jak i  u swych małych spostrze
gą, należy natychm iast p isk ro

Katowice — Król. Huta 
dla Polski.

LONDYN. „Daily Te
legraph* donosi, że genew
ska „Komisja Czterech* 
postanowiła zalecić Radzie 
Ligi Narodów, aby oprócz 
Pszczvny i  Rybnika, mia
sta Katowice i Król. Hutę 
przyznała Polsce.

(Skądinąd potwierdze
nia tej wiadomości niema. 
Biuro Reutera, oczywiście 
nam nieprzychylne, wyraź
nie to zaznacza. — Red.)

11 Międzynarodówka 
godzi się na podział 

G. Śląska.
WARSZAWA (wl). Z 

Gdańska donoszą: Między
narodówka amsterdamska

do twojej własnej zguby, zro
zum nareszcie, że biedy grozi 
Ojczyźnie niebezpieczeństwo, ty 
musisz aarówui ze wszystkimi 
braćmi swoim! doaomódz naro
dowi podnieść się, a nie zdep
tać go ostatecznie. Jut ta I 
tam podnoszą coraz śmielej gło 
wy różne szakale bolszewickie, 
któte czyhają tylko na żer, bo 
zdaje się im ie  rządy w Polsce 

i to klereńszczyzna za rewolucji 
rosyjskiej, ale my dowiedziemy,, 
ie  się mylą, bo w Pobce śą 
wszyscy za jednegj i jeden za 
wszystkich, biedy Idzie a  byt 
Polski 1 łby wrogom naazyw utrą 
cimy a Legeada o wspólczes 
nej Police nie sprawdzi s*ę.

Opamiętaj się *fę:, RobJel
aha.

, mić i skierować umysł dzieci 
w jak najszlachetniejszym 

* kierunku. Dawać dziatwie wy 
raźne przykłady z życia i pięt 
nować w sposób właściwy, ce 
jest nagany godne, a podno
sić i pochwalać objawy szla- 
c etne.

Szkoła znowu ze swego 
stanowiska powinna również 
przygotowyw ać młodzież do 
życia realnego, trzeźwego, a 
nie do życia we mgle fantazji, 
oraz do Jak. najlepszegs po j
mowania stanowiska i obo- 
wiązkówjjjprawych obywateli i 
obywatelek .

Szkoła nie powinna się tyl 
ko ograniczać do w kuw ania w 
młode głowy pewnej m niej
szej czy więkstej ilości rozma 
itych .wiadomości z różnych 
dziedzin nauki, lecz powicna 
mieć na oku wychowanie 
przyszłych i jak najlepsiych 
obywateli p ió i tw a ,  na których 
barki można z całym spoko
jem złożyć szczęście i pow o
dzenie całego naszego kraju. 
A  to oiiągniem y, skoro rodzi 
na i szkoła podadzą sobie rę 
ce w sum iennem  i gruntow nem  
wykształceniu i należy tem p rzy  
gotow ania  do życia, naszego 
przyszłego pokolenia. Cześć 
wam  rodzice i nauczyciele, 
którzy w ten spofób  pojmuje 
cle sw oje  najszczytniejsze za 
danie nad powierzoną waszej 
pieczy dziatwą.

J. K

godzi się na polityczny po 
dziął G Śląska. Należy 
jednak osłabić ekonomicz
ne skutki tego podziału i 
dlatego Międzynarodówka 
amsterdamska stawia nastęi 
pująoe zasady:

1) Niepodzielność G. 
Śląska.

2) Udział górnośląskie
go przemysłu w ekono* 
mloznym rozwoju Polski.
3) Ekonomiczna autonomia 
G. Śląska.

4) Polska pod kontro
lą Ltgi narodów czuwała
by nad rozdziałem produk
cji górnośląskiej między 
Polskę a Niemcy.

5) Ochrona mniejszośoi 
narodowych, ustawodaw
stwo robotnicze i uspołecz
nienie produkcji. ■? rj

Robie, opamiętaj się!...

Budujmy gmach zdrowy naszago państwa 
od samych podstaw,

Ł górnego Śląska.
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R iz ik  lo  k i z p r n l i l
WARSZAWA (wł). W 

gazecie Porannej czytamy: 
Dekret z dnia 28 listopa* 
da 1918 r. (Dziennik Praw 
r. 19 J 8, Nr. 18, poz. 46) w 
art. 10 mówi:

.Poseł, powołany do 
płatnej służby państwowej, 
przesttje być członkiem 
Sejmu. Przepis ten nie 
dotyczy ministrów, podse
kretarzy stanu i profeso
rów wyższych uczelni".

P. Kiernik został powo
łany do płatnej służby pań 
stwowej, nie jest zaś ani 
ministrem, ani podsekreta 
rzem stanu, ani profesorem. 
Jest naczelnikiem urzędu 
(prezesem Głównego Urzę
du Ziemskiego), a więc 
płatnym urzędnikiem. Po
winien przestać być posłem 
p. Seyda, gdy został pre
zesem Urzędu Likwidacyj
nego.

Jednak p. Kiernik da
lej w Sejmie zasiada i gło
suje. Co na to powie p. 
Marszałek? Wszak to bez
prawie!?

Rozbrclanii l i n i i c
LONDYN. Biuro Reu

tera ogłasza sprawozda
nie międzysojuszniczej ko
misji kontrolującej, według 
którego zniszczono 3280 
armat (zostało do zniszczę 
nia 102), 34 miljonów tonn 
granatów ręcznych (zostało 
do zniszczenia 7 miljonów), 
355 miljonów naboi (zosta
ło 90 miljonow), 4160 ty

sięcy karabinów maszyno
wych (zostało 2852 tysią* 
oc). Komisja owa jest za
dowolona *e swych prac, 
ale .Times* czyni ironicz
ną uwagę, źe Orgesch po
siada jednak poddostatkiem 
broni, co dowodzi, że Nienu 
cy okpili częściowo komi
sję aljancką.

l i z t i r a l s m  urlop] z  wojsku
WARSZAWA, (wl.) — 

Jak dowiaduje się .Prze
gląd Wieczorny" t zw. bez 
terminowe urlopy — w 
związku z wejściem w ży
cie rozkazu z dn. 24 wrześ
nia r. b. o demobilizacji — 
zostały przez ministra woj
ny wzbronione.

Z i i i  po |lisU  o z m i n i h i  
lip  C ln z ju .

PRAGA, (EE), „Pr»-
ger TagebUtt* donosi z 
Genewy, jakoby w kołach 
dyplomatycznych krążyła 
pogłoska, że Polska miała 
się zobowiązać w tajnym 
układzie z Czechosłowacją 
do zrzeczenia się Cieszy
na, o iii Czechosłowacja 
udzieli jej swego poparcia 
w sprawię Górnego Śląska.

Ili wojska stoi pld broiią?
LONDYN. Waszyng

toński sprawozdawca „Chi
cago Tribune* pisze, że 
obecnie we Francji znajdu
je się 1,034,000 ludzi pod 
bronią, Siła militarna Fran 
cji stoi na drugiem miej

scu, Chiny’mają 1,370 tys. 
ludzi pod bronią i stoją na 
pierwszem miejscu wojskoz 
wej siły lądowej. Niemcy 
posiadają 100,000, Anglja 
740,500, Stany Zjednoczo
ne 140,000. Cyfry te będą 
rozważane na konferencji 
waszyng toń sklej.

L ipszi śm iirć aiż żfcie 
i Rosji sowisekiii.

RÓWNE (Russpress). 
„Wołynskoje Słowo" pisze, 
że dnia 29 września znale
ziono na lioji granicznej 
c’ało 19 letniej dziewczyny 
Julji Kaliskiej, katoliczki, 
k t ó r a ,  n i e  m a j ą c kpo- 
zwolenia, p r z y b y ł a  z 
Rosji i którą policja w 
Równem wysłała z powro
tem Widocznem jest. że 
młoda samobójczyni, u któ 
rej stwierdzono ślady otru 
cia, wolała śmierć, aniżeli 
wszelkie znane jej już do
brodziejstwa życia w raju 
bolszewickim.

ZakiZ l j d t u i l t  k on eisji 
h m d lo f jch  p rz iz  i ł i d z i  

wojskowi.
WARSZAWA, (wł.) 

Minister wojny zabronił 
władzom wojskowym — 
jak się „Przegląd Wieczor
ny" dowiaduje — wyda
wać jakiekolwiek koncesje 
handlowe. Koncesje ham 
dlowe wyduje Ministerjum 
przemysłu i handlu, do 
którego mają być kierowa
ne wszelkie sprawy, związa 
ne z nadaniem koncesji 
handlowych. Winni mają 
być pociągani do odpowie
dzialności karno-sądowych.

S tsio ilsko  K o m  ijk lu c z t  
możność inzpośridoliBo 

porozumionii tip .
WARSZAWA, (Polpr.)
Na p y t a n i e  przed

stawiciela Ajencji, jak się 
przedstawia z punktu wi
dzenia prawnego sprawa 
wileńska po decyzji Rady 
Ligi Narodów, osoba, zaj
mująca odpowiedzialne sta
nowisko i w tej sprawie 
bardzo kompetentna, odpo
wiedziała: z punktu widze« 
nia prawnego, sytuacja jest 
taką samą, jaką była przed 
dwoma miesiącami. Ponie 
waż rząd polski decyzji nie 
przyjął, niema prawa Pol
ska domagać się wykona
nia swoich żądań za pomo
cą siły zbrojnej. Jednak i 
Litwa nic może użyć siły 
zbrojnej bez poprzedniego 
porozumienia się z L. Na» 
rodów, która w takim wy
padku musiałaby obmyśleć 
jakieś sankcje przymusowe. 
Przez ten czas rząd polski 
i litewski mają prawo ro
bić do L. N. wnioski, ma- ■ 
jące na celu korektywę ( 
projektu Hymansa Na py- 
tanie, czy rząd polski, opra 
cowując takie wnioski, nie 
ma zamiaru porozumiewać 
się poprzednio z rządem 
kowieńskim, przedstawiciel 
Ajencji otrzymał odpowiedź 
że obecne stanowisko Kow 
na w tej sprawie waklucza 
możność bezpośredniego 
porozumiewania się.

Socliliści, a g tb la il 
N irtha.

BERLIN (wł). Partja 
niezawisłych socjalistów

zgodziła się Ina poparcie 
gabinetu Wirtha i współpra 
cę przy rekonstrukcji rzą
du, pod warunkiem, że 
wielcy kapitaliści pociąg' 
nięci będą do świadczeń 
na rzecz opłat wojennych 
i że rząd z g o d z i  się 
na rekwizycję złota, będą
cego własnością kapitalis
tów, na reformę sądownic
twa i na socjalizację ko-1 
palń.

Kroniko 
ieMlcznn,|

X  Poseł Radziszewski w y
jeżdża do Paryża w sprawie za
biegów o poprawą naszej wałntyj

X  Rada wykonawcza zjazdu 
sejmików powiatowych zgłosił* 
się do gen. Żeligowskiego, przed 
kładając mu swoje wnioaki w 
sprawie zwołania Sejmu, orzeka-l 
jącego w term inie jaknajprędszymJ

X  Stefan Friedrich ogłaszc 
aiw 'adczenie, w którem zaznaczaj 
że proklamacja jego, dotycząca 
zachodcich W ęgier, nie jest prol 
kiamacją sam odzielnoiii, lecz tyl 
ko samorządu.

X  Z pow. strzeleckiego i o | 
lewskiego nadchodzą do rady luj 
dowej nowe raporty o gwałtacj 
band .S e lbslzcbu tiu ’ na ludnoścf 
polskiej

X  Przybyła do W arszswy zły 
nna nasza rodaczka pani Curie 
Skłodowska. Na powitanie ji 
przybyli przedstawiciele Towarzj 
stwa N .ukowego, rektorow ie unl 
wersytetu i politechniki, liczni 
grono młodzieży oraz przdstav 
cielki instytucyi kobiecych.

STEFAN ŻEROMSKI

„Cokolwiek się zdarzy 
—  niech uderzy 

we mnie“.

Sofoklss. .Edyp—król"
Na łóżku, otnectonem  licabą 

24, w  n»tbardsiai|citmnym kącie 
sali, leżał od kilkn m iesięcy  
trsydsłeitoletni może, parobek 
folw arczny. Nad wezgłowiem  
łóżka kołatała aa kał dam poro 
ssaniem  aią chorego esarns, 
d rew iiaca  tablica a napistm: 
caiies toberculoaa — (gruźlicze 
próchnienie kości —  lec.) Ampo 
towane biadakowi negą po- 
wyżej kolana, wskutek suchotnl 
czego gnicia- k-iścl. Chłop był 
bezrolny, kartoflars, a karlo- 
flarsów pocbcdall, Miał wa 
dworsa służbę, ożtn il sią byl

Ersed traema laty, chłopaka o 
onopiaitaj czuprynie sią do

chował, — aż oto ni a tego ni 
a owego, sabolała go noga w 
kolanie i pootwierały się ranki 
Dni dobry oslow iek furmanką 
do młaata i oditawiono chudaia 
ka na kosst gminny do aspltale.

Tamto je s ic te  pamiętał dobrsa, 
jak indaia w odwlecasrsn je- 
aianne a kobieciną swo|ą w 
paradnym werągn a póikosska 
mł, jak ea popłakują oboje aa 
strachu i żałości — 1 co sc ta- 
p iacie , to praegryaą jajkiem, 
ngotowanem na twardo —  a 
potem to jnż tylko jakaś 
nieamierna szaraytn>,niby mgła 
nie mgła ..

Dnia sapitalna baa różnicy, 
baa odmiany anlkły mu z parnią

ci, tworaąc |akby aSeićłąbiouą 
wyrwą w życiu — tylko »mu 
tek nieodmienny praea cisg  ty
lu miesięcy przygniatał mu du- 
s ią  a teką nUubłegtną i brc- 
taieą s i l ą ,  z jeką płyta ktm teena  
przygniata mogiłą. Preea tą 
mgłą pamięta póliaeno dziwne 
dsiw y, jakie a nim w yrabiane  
kapanie głodzeni', aepnsicsa  
cle w rany drucików aż do 
kości — pottm  tperacją, jak 
niosą go na eelą, miądsy pa
nów, obranych w f*rtuchy, 
krwią ahrocaonn — i to d .iw n e  
nieneiraesona mąstwo pamiąta, 
{akia go podparło Ss| godziny, 
aibw rąka miłoeierdaia’

Przed operacje, patrząc na 
ssereg zjawisk, budzących watrąt 
— snuł i c a  a głąbi prostej 
swej duszy nić io»myślań, ja
k ie snuć uesy ta najwląkeza 
na z{*ml mistrzyni — wspólna 
sala w sipltalu. Po operacji 
wszystko zasłoniło znużenie 
śmiertelna i niechąć.

Zimno ma było ciągle, a 
około południa, nad wieczersm  
zaczynała w csasace coś ciążyć, 
niby kula kamienna, i szły od 
kuli do nóg strumienie mrosci 
Od palców anowu zdrowej nc- 
gi c ągnąiy ku csnesce U le ros 
marsającn ciepłe: M jil' ,  jak 
kropelki żywego srebra, chyio  
> laty w zły w jakiś kącik mórgu 
i podesaa gdy leżał skurczony 
w kałuży potu, podesae gdy 
powieki opadały ssm e — nie 
na sen lees t a  bezwładność,,—  
napastowały go dslw actnr, pól 
senne widsiadł*.

Oto znikło'1 wszystko i zoita  
wala tylko azsrs, nienjątr, p r ie  
sycona zapachem chloroformu 
przestrzeń, napół rozświetlona 
prana znikome i rozproszone

światło, podobna do wcątrra 
niezmiernego oetrokrągu, jaki 
tią  tuż zaczyna i iak l*j bez 
miary leży aa ziemi, Tam, w 
niesłychanej oddali, gdzie *ią 
zwąża w ierzchołtk, istnieje bia 
a plamką świetbata: temtądy 

iłą  wychodzi.., Idsie do tej 
sicrelink i dniem i nocą po 
nieskcńcione) lioji spiralne1, 
cbtegaiącsj wewnętrzną po
wierzchnią leje, id a. iw przez 
mus, przea wysiłek, jak ś lim .k  
choć tlą arywa w rlm  'coś, jak 
kwiczoł, zaczepiony nogą w 
sidle, choć, trzepocą w nim ni
by skrzydle ptasie. I nie może 
podlecieć wyżel, lak na, długość 
sidła ^ ciąg le epnda a sp adał. 
Wie, co a ocej szczelinki wi
dać. Tylko nogą stąpić —  mle- 
dsa id ie  na niwce pod lasem  
gd^ie były jego własne estery  
zagony k&rtofii. I śni mu slą, 
podczas gdy slą wyrywa me
chanicznie ze  swej próżni —  
O i as kopattłt. C cho, tam pod 
lasem jest jesienna przejrzystość 
priGitrsen*, co tb lila  z od* 
ległeś ci przedmioty i dale |e  
w.dzieć w yrsżaifi W e deroje 
s  kobieciną kopią pląkne, jak 
kocie ;by, ziemniaki. Na w rgó: 
reciku , na ścierni, pastusi zebra 
ii a-ą w gromadką, workami sią 
pookrącall, poskurczsli boae no 
g', jałowcu techego nanieśli, 
zapalili ognisko i wygrzebują 
patykami z popiciu pieczone 
karUf-e Dym w powietrzu pa- 
ihaie. jałowcowy, wonny.

Gdy bywał zdrowszy rzaźwie 
azr, gdy go nie tak dokucali 
wie mączyla-gorączka, wpada 
w  bojaźń, w trwogą przeraźli
wą zdruzgotanych 1 samączo 
nych. jestestw o  chłopa skopia 
io iłą  pod jej uciskiem w Wlel

kość tak maFą , |tk  siartko sza 
eju i zlatywało, gnane przez 

nsgłe przesądy, priea jakieś 
dźwięki przeraźliwe, roztrą
cając tią o gsam iy próżni 
>azdeone|.

Nareszcie zacząła s!ą goić 
rana na nodze i gorączka estą 
piła. Dusza biedaka powróciła 
jakby z tamtego świata do 
pitrwotnego j*j s t a n r, do 
rozmyślań ncd tem. co przesu* 
wała sią przed jego ' oczyma 
Lecz jsk in  sią zmieni! rdzsń  
tych rozmyśl*ńl Dawniej byle 
to litość, wyrastająca ze wstrą 
tu, — ter z była to nienaw iść  
skaleczonego z w i e r z ą c l  a, 
gwałtowne pr*galenie odwetu, 
wściakiość, obsjmojąca dra
pieżnym uściskiem zarówno tych 
nieszczęśliw ych kórzy leżą obok,
jak i tych, co go okaleczyli. 
Ce wiącej sro d ti’o sią i trwa
ło, ni t .  ustają* w jego serer, 
niby skowyczenie, z którem w 
zapamiętałym pośslgu biegły 
jago myśli, doszukując slą ts] 
moc?, co m ń  wyrok wydała

Ten stan nąkania samego 
tieh la trweł dłogo i w sm cglosią  
rozjątrzenie duszy.

A t  oto pewnego razu za
uważył, źe zdrowa nogt drątwie 
je mu i pucbuia w kostce. Gdy 
chirurg n acziln y  odbywał co
dzienną wisytą poranną, chłop 
zw ierzył mu sią ze swą obawą

Leksrz badał j*go wyschnię
te, zwiądło dało , przeciął 
nieznacznie nabrzmienie, ze  
baczył, że  sonda sięga do kości 
strzepnął palcami i spojrzał ze  
smutkiem tig a d k o w jm  w oczy 
parobka.

— Zle. bracie, z  łcbąl Trzeba 
by drngą nogą.*, uważasz także., 
tego. A  tyś kiepski. Leź sobie

tu, tu ci będzie lepie*, j niż 
chałupie, jeść cl dadsą...

I c diced) w towarzystw! 
atystsntów . ’ O l  drzwi P01*  ̂
oil jeszcze na chwilą, nachj 
ił slą nad chorym i nieznaczni 

aby nikt nia widział, przeseni 
pieszesotl wie tąką po jag 
głowi*. , , . .

Chłopa zamroczyło, jakt 
go znienacka bljakiem cepól 
ugodzono w  chm lą. ZemknJ 
oczy i leżał d'ugo — aż nasf 
ł« w nim cisza nieznane,

Jest w duasy ludzkiej kr 
jówka zaszarowans, na si*dj 
zamków zamknięte, a nfe ot u f 
ra |e | nikt i nic, tylko wytrW  
z ło d z ie jk i m ś c i w e g o  ałj 
szczęścia.

Sufokles nazwał kry|6wl 
tą po imieniu prztz usta oślj 
ciającsgo sią K fy p * .. A  kr 
j i  slą w niej dsiwna]rozkos 
słodka konieetność. nsjwtąksi 
mądrość.

Ctcho leżał chłcpowlna ul 
gi na swym tapczanie i asal 
po duszy jego łskby Chrystj 
po bałwanach wsbursonycb  
rse, uśm ierzsjęc burzą ..

O itąd  przez długie noc 
przez dnie plugawe patrzył ( 
ua wszystko, jakby z ntesm l 
rzonzgo oddaleni*, z dobrej 
miejsce, gdzie jest cicho i n l 
wymownie dobrze,skąd wssystl 
wyda|e sią małe, troebą zabaw | 
1 głapintkie, lecz godne miloś 

— A niech-te, niech ta 
szeptał do siebie — aisebj 
Pan Jezus da łodziom... I] 
bój sląl i mnis la nlesgorj 
przecie...
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X  W najbliższych dniach roz
poczną *•? w ministerstwie spraw 
zsgr. rokowania polsko-niemiec
kie w sprawie banknotów Kriesa-

X  Specjalnym pociągiem wy 
jechało do Chtrknwa poselstwo 
polske, Na czele.jego stoi <Puliw- 
ski, korsulem generalnem jest Hor 
wat. Poselstwo liczy 28 osób,

X  Zainteresowane czynniki 
rządowe opracowują materjaly 
do projektu statutu autonomji 
dla Galicji wschodniej, który ma 
być wniesiony do Sejmu jeszcze 
podczas obecnej sesji.

X  Mfinchener Post" przytacza 
ciekawe szczegóły o tajnej orga 
nizacji wojskowej pod nazwą 
Oberljnd. Organizacja tama nieo 
graniczone środki pieniężne, cl 
brzymie zapasy broni, wydział 
szpiegowski, wydział do usuwania 
niewygodnych dla celów organi- 
cji, wydziił włamać i rabunków 
i. t. d. Działająca organizacja 
— Mords komision pozostawała 
z Oberltndem w ścisłej łączność'.

X  W prasie paryskiej prze 
bija się wyraźoie niezadowolenie 
z rządów Briand*. W Izbie de
putowanych zgłoszono 28 int r- 
pelacyl. Szczególne niezadowole
nie budzi rozdział pierwszego 
milljarda w złocie, zapłaconego 
przez niemcy, przy któr.m Frah 
cja wyszła z 'próżnemi rękoma. 
Również stosunki pomiędzy czło 
u kami gabinetu są naprężone.

X  Dom gry w Sopotach zo 
stał zamknięty na skutek interpe
lacji posłów polskich i socjalisty 
cznjch w Sejmie gdańskim.

X  Wszystkie pogłoski o za 
mordowan'u Joff'ego są bezpod 
stawne. Joffe już od kilku tygo 
dni bawi w jednym z niemiec
kich badów.

X  Z K towic donoszą: Niem 
y przez konsula w Genewie 
ieli zaproponować Lidze caro 
ów oddanie Polsce Prus Wscho- 
nich i praw do Gdańska w 
amian za zrzeczenie się ze stro- 
y Polski pretensji do Górnego 
ląska. Informacja ta brzmi dosyć 
iwnie; należy ją przyjąć z za- 

trzeźeniem.

Walczmy z wywo
zem ż y w n o ś c i  
i przemytnictwem 
. .  waiuty!

zy Poznań leży w Polsce.
„Przegląd Poranny” przynosi 

iskawy kwiatek bawamczYin? 
oansńfkial. Oto pawian Polak, 
tóry przybył do Posnania s Mca 
śsrji po 20 letnim w niej pa- 
ycie, zwrócił lię de wcfawódr 
a posnańikisgo a prośbą o 

oswol*o!e na pobył w Posna 
o, Na to otrzymał odpowisdi 

*my dosyć, twoich”. Niech 
an aobia | c d i ' i  do Polski, Ta 
a jest Pilska" (Da.-Iowaiłlj 
a skromna zapytania owego 
olsks, który po 20 Utcis| nie- 
łncśii wrócił do cdrodsoatj 
liki, czy jest w Polica, edpe- 
zdiiseo mu, śa nie. Wcbtc 
ago zapsłnia logiesniś ztpytał 

ów obywntił. gdsie j«st koa- 
»ł Polski, do ktćrsgo mógłby 
awrócłć o pomoc, akt r j  wo- 
ódstwo pozntótkia om są 

aa się do .twoich” i „cayj” 
jsst. Gdsie zatem, zdaniem 

fawódstwe poznańskiego Uir  
anaó? W Pclsc* czy poaa 
granicsm?

Smutne, 
ale prawdziwe.

W  tych dniach zaszedł w 
Warszawie 1 wypadek, który 
jak błyakawlca oświetlił "te 
nieprawdopodobne stosunki, 
w jakich obecnie żyjemy. Z 
grona profesorów uniwersyte
tu warszawskiego i ich na) 
blilazej rodziny 18 osób uległo 
zatruciu, a z nich ^zmarli już 
pref. Tadeusz Koźaiewski,
prof. Żurawski i p. Wagnere- 
wa, a borykają się z chorobą 
pp.: S:ołychwo, Czubalski, Ró
życki, Jakimowicz, Jaczewski i 
inni. Zatrucie^nastąpiło po spo 
Życiu obiadu w taniej ku, hai 
dla profesorów uniwersytetu 
warszawskiego, założonej przez 
amerykańską składnicę ratun
kową.

A więc kwiat inteligencji 
polskiej, aby żyć i nie umrzeć 
z głodu — m u s i  korzystać z 
filantrop]! amerykańskiej, Ży
wić się obiadami po 20 mk., 
przyrządzonymi z konserw i to 
jak a!ę okazało — zepsutych. 
Trudno chyba o tragiczniejszą 
ilustrację sytuacji, w jakie j 
znalazła się obecnie Polska, 
l a k  jeat Pelsks, bo chodzi tu 
nie o Jednostki, lecz o cało
kształt naszego życia ruro do 
wego i społecznego. Żyjemy 
pod znakiem pogromu kultury 
Inteligencja jest zaledwie tole 
rowaną, a jej twórcza praca 
zeszła na ostatni plan. Tylko 
mocna pięść zdobywa dziś 
prawo do życia.

Powiedzmy szczerze, w 
wielu Jwarstwach pracujących 
fizycznie stopa Życia w niepo
dległej Polsce podniosła się w 
stosunku do przedwojennych 
czasów. bile wspominamy 
już oczywiście o spekulantach. 
Ba, nawet zbytek szaleje do
koła... Ale tylko .inteligent, a 
zwłaszcza ludzie, jco przodują 
nauce polskiej, skazani są na 
wegetację na zatruwanie się 
w filantropijnych kuehniach.

Wymowne .Signum tempo- 
ria", które kryje w sobie g r tź  
ne .memento". Choć bez 
piekła krwawej rewolucji idzie 
my Jednak drogą, po której 
ato 'zyła się w dzisiejszą prze
paść Rosja. .Dało] gramotny- 
je, precz z kulturą, z nauką! 
— oto hasło, które wpraw 
dzie nie widnieje na sztanda
rach, ile  które-rządzi naszrm 
Życiem.

JęcyHi obce
i ich  z n a c z e n ie  w  życ iu  

p o lity cz n o -g o sp o d cr -  
c z e m ,

(C iąg  dolazy.)

Prócz wyraieolonysb trzech 
języków, niemieckiego, francai- 
kiego I angielskiego, b jł .by  
żądanem bliższe zaznaictniecie 
się z językami słowl ńskiemi tern 
tard?if j, ie  jeżyki te dla nas. 
Polików, ule prztdslawłają pra
wie lad.i 'j trudności, bo jiko 
spokrewnione 1 raszym języ 
kiem, są naoT ba:dio Ulwo do
stępne. a korzjś i gospodarcze, 
jakie możemy os'ągnąć po na
wiązania stosunków ban. Iowy eh 
z teml pokrewujml ram naro
dami, jak Rosjan1*, Czesi, B ł- 
garzy, Rasiol, byłyby wprost ol 
brzymie.

WykstUłćmy tylko nasz prze 
mysł w Polsce, eremu nic na 
zawadzie nie stoi, a olbrzymie 
ilości najrosmahzycb surowców 
wprost ręce do nas wyciągają i 
zapraszają nas, byśmy się nimi 
zajęli, przetworzyli je na arty
kuły przemysłowe i ożywili w 
ten sposób natz handel i prze 
myd. Tylko dobtej woli i wy
tężonej, a sumiennej pracy nam 
potrzeba, abyśmy stanęli w rzę
dzie najwięcej prtemysłowych i

handlowych państw Europy.
Zaając obce języki, możemy 

z łatwością śledzić pottęo kul
tury, wiedzy i gospodarki państw 
ebcvcb, wyiej od nas pod tyra 
względem stojących, możemy się 
na tych nar*, dach wzorować, po 
winniśmy im się starać nadą
żyć, by wreszcie módz zacząć z 
nimi rywal!zować na pclu gos
podarczo handlowem.

Dlatego witajmy kałdą no
wą pUcówkę w naszem życia 
gospodsrezem z największą ra
de śefą I zachęcajmy ludzi do 
jfśk najict(n»ywniejsrej pracy i 
wytrwałości, a nie rzucajmy im 
(jak się to a nes n jczęściej r da 
na), głazów pod nogi, powodo
wani niską zazdrością, która na 
szemu wielkiemu, m jącemu 
wspasulałą przeszłość narodowi 
wcale nie przystoi, a która nas 
łatwo zgubić może, jak zresztą 
własna hlstorja naszego państwa 
dobrze nas o tern poucza

Siwórzmy jedoą, j«daolitą, 
uterczdzielną, sol darsą owioulę 
tą jedrą myślą, zlaną mił ści^, 
Polskę, ale P» hkę nietyiko rol
niczą, ale P tbkę  ?nskomlcie 
gospodarczo i handlowo rozwi
niętą I silną, a cbsy przykład z 
nas brać będą i nfe ośmielą się 
napaść n-szych granlć, tzając, 
że mają przed sobą naród spo 
U ty, kulturalny, gospodarczo sil 
ny, ruchliwy 1 rzutki, który o 
swije prawa wobec cakfl > świa 
ta upomi if ć się Lmoie, a po
słach znajdzie. j. k—a

Zjazd lii
górników i hutników polskich w 
Dąbrowie Górniczej w dniu 30 
października --1  listopada 1921 r.

Związek górników i hutni
ków polskich zwołuje na dzień 
30 październka rb. do Dąbro
wy Górniczej III-ci z kolei a 
l-s/.y w wolnej i niepodległej 
Polsce zjazd górników i hutni
ków polskich.

Zjazd trwać będzie przez 
dzień 30, 31 października, oraz 
1 listopada rb

Komitet wykonawczy Zjaz
du żywi nadzieję, że Zjazd ten 
zgromadzi wszystkich tych, k ‘ó 
rym leży na sercu rozwój i 
chwała gónrctwa i hutnictwa 
polskiego 

. W zjeździe udział wziąć 
mogą wszyscy członkowie zwią
zku, osoby i delegacje stowa
rzyszeń zaproszonych, wreszcie 
wszystkie inne osoby, odpowia
dające wymaganiom § 13 sta
tutu związku.

Chcący wziąć udział w zjeż- 
dzie, winni nadesłać najpóźniej 
w dniu 15 październ ka rb. do 
Komitetu Wykonawczego (Dą
browa, ul. 3 Maja 11) zgłosze
nia z podaniem swego dokład 
nego adresu pocztowego i tele
graficznego. Do tegoż terminu 
składać należy wnioski na Zjazd, 
Pod adresem powyższym przy
syłać należy do dnia 12 paź
dziernika rb. referaty a przy
najmniej dokładny tytuł oraz 
streszczenie, całkowita treść 
referatu zamieszczona będzie 
w pamiętniku zjazdu, przeto od
pis referatu powinien być złożo 
ny bezpośrednio po wygłoszeniu 
go. Referaty przyjęte wygło
szone być mogą w całości lub 
w streszczeniu, stosownie do 
życzenia prelegenta.

Przy zgłoszeniu uczestnic 
twa w zjeździe należy podać 
zapotrzebowanie kwater. Opła 
ty uczestników (łącznie z kwa
terą) tymczasowo są przewidzia 
ne w wysokości 6000 marek od 
uczestnika oraz 3000 marek 
od osób towarzyszących. Os
tateczna wysokość opłat 'poda
na zostanie w odpowiedni na 
zgłoszenie.

Dąbrowa Górniozs d. 5/X 1931 r.

Szczęść Boże!*
Prezes komitetu Wykon.awf.eego;

Stanisław Puiwewski. 
Sekretarz Komitetu W ykonaweeego 

Zdzisław Piotrkowski.

KRO
Z Dnia na d z i d

Rćine bjłj w Police rsądj,
Z parlam entu nu rtów  w js z l j ,
Nie pomogły k lik i, frondy,
Bo upadły —  rząd zaś p rzy la ły ,
Nie chcąc m ieć na p lecach  garbu, 
flr .ech ó w  o io tk ieb  na lut&ieniu,
W w ażnych zadań zroznm ianiu  —
B atnokn  szuka d la  s ia rb u !.;.
Sejm , co rządy k ry ty k u je  
I  przez posłów  prasą  a sczu je ,
M ruoty, ale o k la sk u je  
Choc u czucia  zm ienne czu je ...
Sejm nasz —  polskio d z iec i; h a rd e  
Dla bezsłronnych  ma —  pogard ;,
W idząc dziś w arunki tw arde ,
Ś c ią g n ą ł z w alki aw angardę...
D iam and opuść .ł sa lę ,
P e rl, w sadziw szy ręce  w Bpodnie,
—  Co pan g a d a sz ? .. To niegodnie! —
Pono w czasie mowy w rzasną ł,
Zgnębiony Głąbińaki zasnął,
Zaś pewna w Sejm ie poślica, 
Zachm urzyw szy stra szn  e lica ,
R zekła: .T o ć  u, d jab łó *  trz y s ta ,
Nie je s t  p a rlam en tarzysta!* ...
B y ły  jeszcze  inne głoay,
Lecz nie p oatły  p o d .. niebiosy .
C62 dziw nego, h u czk a  wiele 
Było w S ejm ie? —  Z rozum iałe.
W tem  bowiem n ieszczęście  całe,
Ze je s t  posłów bardzo w iele.
Co by ch c ie li objąć t e k i , ,
Ci łez  będą lali r re k i ,
Lub zjad liw ie  rząd  znów k ąszć,
Nie w ypadało ai« d ąsać  
Ja w n ie  —  w i;o  w zdum ieniu 
P ro g ram  przy jąto  w m ilczen iu , —
A w drodze zaś w ielkiej ła sk i —
U rządził mn Sejm  ok lask i... Gs.

— Wa w to r e k  p rzy 
byw a w y c ie c z k a  a n g ie l
s k a  d o  S o sn o w c a . W
dniu więc 16 bm. t. j. we w to
rek o gedz- 2 i pół nad r a 
nem przyjeżdża do Sosnowca 
grnpadziennikarzy angielskich, 
złożona t  16 ta  przedstawicie
li prasy angielskiej. Dzienni
karze ci reprezentują poważny 
cdłam optuj! angielskiej, na 
na czele którego stoi lord 
Noithelife, przyjaźnie usposo
biony dla Polski. W  skład tej 
wycieczki dziennikarskiej wcho 
dzą zarówno kierownicy po
ważnych pism fachowych fi
nansowych z Londjnu, jako 
też z innych miast (przemysło
wych) Anglji craz reprezen
tanci działów zagranicznych 
dzienników wpływowych, w 
tej liczbie jest i przedstawi
ciel agencji Reutera. Wiadomo 
wszystkim, jak  Polsce zależy 
na tem, by czynniki rządzące i 
wpływowe polityczne Anglji 
zmieniły swe dotychczasowe 
stanowisko wobec nasąOtóż o- 
becnie nadarza się okazja, by 
przedstawiciele narodu angiel
skiego, przedstawiciele opinji, 
poznawszy f nasze stosunki 
sbliska, powzięli o nas przeko
nań e bezstronne i zrozumieli 
czem jest i czem chce b jć  Pol
ska. Mnsimy im ułatwić po
znanie Zagłębia. Sądzimy, że 
nasze Magitiraty juz teraz doj 
dą do porozumienia, co do 
wyłonienia z pośród siebie 
członków kom tetu  przyjęcia. 
Mamy nadzieję, że Rada Zjaz
du i T-wo Przemysłowców u- 
czynią wszystko, by dzienni
karze otrzymali materjał wy 
czerpujący o stosunkach w 
Zagłębiu. Należałoby przygo
tować odpowiedni materjał in- 
formacyjno-statystyczny o Za 
głębiu, z uwzględnieniem hi- 
•torji tej połaci kraju. Dzlen 
niktrze angielscy przybędą we 
wtorek i pozostaną w wagonie 
od godz. 2 i pół rano do 8 r. 
porzem o godz. 8 i pół nastą
pi powitanie na dworca dyr. 
warsz.

— Z n iesien i*  u r z ę 
dów  i punk tów  sa n lta r -  
n a -o b y cza jo w y ch  Minis
terstwo zdrowia publicznego 
zarządziło zniesienie s dniem 
1 grndnia br. wszystkich urzę 
dów i punktów sanitarno eby' 
czajowych. Zwalczanie nierzą 
du i nadzór nad prostytucją 
obejmą lekarze powiatowi i 
wojewódzki urząd zdrowia. 
Będą im dodani do pomocy 
w tym dziale inspektorowie

1 K A.
sanitarno obyczajowi w mias
tach. Sprawy sanitarno-oby cza 
jowe całego województwa 
zjednoczone będą w osobnym 
oddziale wojewódzkiego urzę
du zdrowia, którego kierowni
kiem będzie wojewódzki ins- 
r ektor ssnitarno-obyczajowy- 
Lad: e będą skutki tych zarzą 
dzeń. Nie jesteśmy przeciwni 
zmuiejszeniu jJoś;i urzędni
ków, ale w sprawie walki z 
nier ądem należałoby właśnie 
Czujniejszą opieką etoczyc 
miasta. Centralizacja nie w ie
le tu pomoże.

— L ok atorzy  a  ka
m ien iczn iey . W  dniu 3 bm. 
w godzinach wiecz, zgłosili *się 
mieszkańcy domu Nr. 50 przy 
ul. Piłsudzkiego do II podkom. 
policji w Sosnowcu i zamel
dowali, że gospodarz tego de 
mu, p. Jan Wojanczyk w spo
sób brutalny wyrzucił lokator
kę z mieszkania . Po przyby
ciu na miejsce kierownika 
po ikomisarjatu okazało się, 
że p. W. c sunął z mieszkania 
lokatorki Hube Janiny jej rze 
czy na korytarz domu. Kierów 
nik zarządził sprowadzenie p. 
W . do podkomisarjetu, zaś 
rzeczy nakazał wnieść z po
wrotem do mieszkania. Jak 
oświadczyła poszkodowana Ja 
nina Hube, p. W . wdarł się 
do je | mieszkania wieczorem, 
wołając: , Dajcie mi siekierę"!!!, 
co wywołało ogólne porusze
nie wśród lokatorów. Przyczy 
ną zajścia było wprowadzenie 
się lokatorki bez wiedzy gos
podarza, po opuszczenia 
mieszkania przez dotychczaso 
wego lokatora i założenie 
przez lokatorkę nowego zam
ka, co gdy dokonywane było 
przez śluśarzs, usłyszał gos .o  
darz i wyraził sprzeciw, opisa 
ny wyżej. Sprawę skierowano 
do prokuratora.

— U ęzciw y p o lic ja n t.
W  tych dniach ^anna J. K , 
przechodząc wieczorem obok 
kościółka kolejowego, zgubiła 
srebrny wartościowy zegarek. 
W  tym czasie pódążał w tym
że kierunku, co i p. K., poli
cjant .Ni 885, który, zauważyw
szy zgubę, mimo, iż był tyl
ko sam na ulicy, podniósł ze
garek i, dopędziwazy właści
cielkę, zwrócił jej zgobę. Pod
kreślamy ten uczciwy czyn 
policjanta, bo w czasach dzi
siejszych i to w 'ele znączy.

— Z e  sp o r tu . W  niedzielę 
dn. 9 km. na boisku w Pogo 
ni rozegrane zostaną zawody 
w piłkę nożną o „Mistrzostwo4 
między drużynami T. S. Vic- 
torja — K, S. Sosnowiec. P o 
czątek o godz. 37* punktual
nie, wstęp 50 mk. dla żołnie
rzy i ucini. mk. 25.

— K oncert b a n sfla o -  
w y dyr. St. Jak u b ow i
c z a . W  dniu 9 bm. tj, w
niedzielę, w sali Z-ków Zaw. 
na Pogoni o godz. 7 i pół 
wlecz, odbędzie się wielce 
urozmaicony koncert benefl- 
sowy, w wykonania sił wokal 
no — dramatycznych Domu 
Ludowego, z udzia^m  artys
ty opery krakowskie] p. J. 
Stępniowskiego (tenor), który 
wystąpi w „Fauście", bowiem 
1 szy akt tej opery wystawia 
dyr. Jakubowicz. Prócz tego 
udział biorą w koncercie; p. E. 
Mirek (tenor — solo), chór 
męski i mieszany, p. M. K ru
szyński (melodeklamacja). W  
programie: Noskowski, Czaj
kowski; Paderewski, Sienkie
wicz i utwory benef  santa. 
Koncert wzbudził zaintereso
wanie ze względu na wysoce 
artystyczny program i udział 
w nim znanego tenora operowe
go p. J. btępniowskiego. P o
wodzeń e zapewnione.
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teatru }C Czarneckiego.

(Komunikat).
Dziś zatem podwoje teatru

‘frorzą się dla naizych nselo-
»nów.

D z i s i e j s z e  p r z e d s t a w i e n i e  t e m  
i ą k i z e  b u d z i  { Z a i n t e r e s o w a n i e ,
! t e a t r  z o s t a ł  k o m p l e t n i e  o d n o -  
i o n y  i z a p r o w a d z o n o  w  n m  
i«14 u d o g o d n i e ń ,  o c z e m  p u -  
t a z n o ś ć  s a m a  się p r z e k o n a ,

Na otwarcie sezonu wysta-
ioną bidzie „Halka", opera
irodowa Stanisława Moniuszki.

akcie pierszym taniec*, p o l o -  
z i mazur, w akcie trzecim! 
ce góralskie. Dzienna sprze- 

biletów stale odbywać się 
zie w pawilonie ogrodników 

przeciwko dworca od godz, 
rano, pozostałe zaś tilety  na- 

w*ć można wieczorem na gc* 
inę przed rozpoczęciem przed' 
wienia w kasie teatru. Na pier 

szem przedstawieniu sela teatru 
tdzie wypełniona doborową pu- 
focznością.

Intro, w j oniedziałek, rekor* 
.Księżniczka Czardasza' 

p zmienionej obsadzie.
W próbach .Damy i Huzary* 

"f. Fredry, Komedja ta staropol- 
fta wystawioną będzie, jako ina- 
tauracyjne przedstawienie w 
f>g. bież.

Przy drogach.
Bi* wiem  czy zw yczaj przyozdabiania 

<t?6g znam ionam i pobotnoloi i w iary  o b ie r  
*anją i  w Innych k ra jach  m nie wydaj* 
* i | on n aw sk ro j aw ojakim — naszym, przy 
ty k l i im y  j a t  do tyoh  cbjaw ow  pobożnoś
ci: Przechodzim y lab  prze jazd  tam y  obok 
krzyża lub f ig u ry , n ie w idząc ieh , ale rę  
ta ę , źe gdyby }*•> nagle  usun ię to , każdy 
j*>uważylby brak  e teg o ż . co oznpelnia  nasz 
k ra jo b raz , co go zdobi i n rtzm aioa  monę- 
P°nną n iek iedy  drogo. J e łe l i  p o łró ż  do- 
f*nczyła nam , je ż e li  d łngo j nie możemy 
•Joozekaó się  w si Inb m iasteczka , to  krzyż, 
" tp lic z k a  lnb f ig n rs , spo tkana przy 
drodze oznajm ia nam, te  niedaleko je s t  
“ o m ie jsca , kędy dążym y; za g ó rką , za la  

za f ig a rą  jeszcze  w io rsta , je szcze  
dwie i  jnż będziem y w demo lnb wśród 
dkolie dobrze* nam  znanych. Podróżny w yg 

dąda n iec ierp liw ie  czy n ie  dojrzy  znaku 
Szczególnego, k tó ry  mn oznajm i, że k re s  

; spragniony się zbliża T ak im  znakiem  by 
Wa n iekiedy drzew o, n iek iedy , w ia tra k  na 
w zgórza , ale n a jo ię śo ie j k rayź  przy d ro- 
d te , od k tó rego  liczą  w io rsty  i m ile . Im 
Wyższy, tem  dalej w idziany, im  sta rszy , 
tsm b ard tie j w padający  w oko, zaw sze J e d  
Sak m ile spo tykany , bo nasz, bo sw ojski; 
bo koehany! I  cóż dziw nego, ż* zdejm uje
my przed a ; m nak rycie  głow y; składam y 
hołd w ierze; składam y hołd  pobeżnojoi i 
o fiarności lu d zk ie j, pochylam y głow ę 
Przed c ie rp ien iam i, k tó re  poprzedzały  nie 
kiedy ufundow ani*  k rzy ża  lnb k ap liczk i 
*cd ie  złeżonych ślubów  co w  n ap isach  
to a a n ie  do czy tać  się  m oina; składam y 
hołd sędaiw em n w iekow i i tym  w sz y s t
kim obrazom  i  zdarzeniem , k tó re przedył 
i na k tó re  p a trza ł. Bo prócz kościo łów , 
■iarych b u d o w li ta  sam a oześć należy się  
•d nas figarom  p rzydro lnym  rów ni* om- 
•ta łym  w c iąg a  w ieków  jak  ta m te

D siś ju ż  ty lko  Ind w cała] sw ej masie 
®i* w sty d z i s ię  w iary , n ie  w stydz i s i ł  
tew nę rsn y ch  znamion pobożnośei —  daw 
Siej zaś cały naród ty ł  tem  samem nczn- 
biem. Biedni w n o s i l i  p roste  drow niane 
krzyże, zam ożniejsi obok w sp asia ły ch  koś 
ciołów  n ie  zapom inali o sk rom n ie jszy ch  
kndow lacb; w znosili kaplioe, kap liczk i, fi 
g a ry . i  k r z y ż * - z  c io sa  i kam ienia z ceg  
ły i  drzew a. Dla .d w ró o en ia  k lę s k i,  d la 
Upam iętnienia radości, d la d o p e łn ien ia  ś la  
be, na pam iątkę  k lęsk , chorób i  n ie sz c z ę ść , 
b aw iedzająoych  jed n o s tk ę , grom adę lub 
Cały naród , w y ras ta ły  przy d ro g ach  zna
miona Męki P ań sk ie j, w y rasta ły  krzyże i 
k ap liczk i, i każd* z n ich  to  p raw dziw y 
św iadek  la t u b ieg ły ch , n b ie g łrc h  zdarzeń  
bżęiciej bolesnych niż w eso łych

Niekiedy dobrze zachow any nap is gło- 
a ^ d a tę  i przyczynę p o sta w ien ia , n ie k ie 
dy ty lk o  u stn e  podan ie, ozęB to  bałam utne 
i n iepraw dziw e, naw iew a na nas w spom 
nienie daw no u b ie g ły c h  w ydarzeń -najczyś 
Ciej aaś p o ezja  ludow a d» f ig u r   ̂ p rzyd
rożnych odnosi w ie le  sw ych podań i le 
gend , cz a ru ją c y c h  p ro s to tą  i  na iw n o śc ią , 
w iąże z n im i nadprzyrodzone ia to  ty .p rzepo  
w isdn ie  p ro roctw a , Tu krzyż w y s ta w io 
no na  pam iątkę g rasu j ąoej cheroby, tam  
W zniesiono kap liczkę pod w pływ em  snu, 
k tóry  śn ił się c ężko ohorem u człow ieko
wi i w p ły n ą ł* n t jfg o  uzdrow ienie; g d z ie 
in d z ie j  w śród  śc ian  k ip lio zk i w ytryska 
ś r fd ło  o w łasnościach  cudow nych; w innem 
m ie jscu  objaw ił* się M atka B oska lub św ię 
ty  pański; g rzeszn ik  za tw ardzia ły  d a up

roszen ia  m iłss ie rd s ia  B osk iego  s ta w ia  fi | 
g orę pane; cudowne ocalenia, cudow ne 
zdarzen ia , k lęsk i m oru, ogn ia  i pow odzi, 
la ta  g łodu i w o jn y —  w szystko  to  w iąże 
s ię  w jedno  pasmo i oplata  niem  ty siące  
f ig a r  p rzydrożnych  jak d łu g i i szerok i 
nasz k ra j Są m iejsoa uprzyw ile jow ać* , 
dzie s to i k ilk a  f ig u ',  a są  tak ie  okolioe, 
gdzie  w  każdej w si kościelnej : a  w ięk
szym placyku  s to ją  trz y  k rzyże , z któ 
rych  środkow y n a jw iększy  posiada czw o
ro  ram ion. Są to  ta k  zw ane krzyże  cho
leryczne na pam ią tk ę  a  raczej dla odw 
rócen ia  epidem ji cholery  w ystaw ione.

Nad w odą I -d  s ta w ia  kap liczk i św . J a  
na Nepum ucena z pokrew nego nam narodu 
czesk iego , na rozsta jn y ch  d rogach  krzyże, 
figury  M atki B o s 'ie J  lub św ię ty ch  p a tro 
nów  parafj i— w szystk ie  d ro g i, p row adzą
ce do w si ozdobiono figaram i i do n ich  
na w iosnę dla b łogosław ieństw a pól wy 
chód ą procesje z kościo łów . H isto rja  f i
g u r  w iąże się  z h is to r ja  w iosk i, a lud 
ta k  przyw ykł do n ich , że od n ich  ja k  od 
w iadom ych drogow skazów  liczy  p rzes t
rzeń  drogi lab  j ą  o k re tla . m ów iąc . od f i
gury w praw o lub  w lew o, przy  figu rze  
k sob ie  lub od sieb ie  i. t ,  d od iig u ry  
do f ig iry ,  od w iosk i do w ioski!

W n iek tó ry ch  oko licach  spo tykać się  
da ją  z drzew a zbudowane kap liczk i, ro 
dzaj m aleńkich k o śc ió łk ó w  z w ie ż y c ik ą  i 
ogrodzeniem  -  w szy stk o  zaś razem  k r y 
je  się  w c ie n ia  w ysokich topo li lub w ią
zów. A niem a ani jed n e j ta k ie j, k tćraby  
nie by ła  o toczona legendą —  to  poboż
ność lu d z k a  n ie  podobała eię czartow i i 
z s p rs g n ił  z n isz e z je  kap liczkę , 1*C« w po
rę pow strzym any m usiał rzueić  kam ień, 
k tó n m  chcia ł zburzyć dzieło  ludzkie, 
a le  odcisk d jabelsk ie j r t k i  pozostał g łę  
boko w yżłobiony w kam ieniu; to choroba 
eczu lnb zirzodów na cie le  o s ta ła  w wios 
cs gdy ta  wspólnem i siłam i w zniosła 
kapliczkę. C zęsto groby p o ltg ły o h  w wal 
co o n iepodległość k ry ją  się pod w zgó
rzem , na k tó rem  w znoszą się  poczerniałe 
ściany m in jatarow ego kośció łka Poboż
ność lu d zk a  w nętrzna  kap liczek  p rzybra ła  
d z ie s ią tk am i obrazków  w śród  k tó rych  
najw ięcej typow ych  bohom azów , cbooiaż 
n iek iedy  można t a  znaieść i mr.iei lub 
w ięcej w arto śc io w e rzeczy i  pam iątki.

N ekiedy w śród d rog i s to ją  sam otne, 
o m s z a ł  w iekiem  pochylone slupy, k tó re  
odb ierają  od przechodniów  cześć rów ną a 
może w iększą od krzyżów , co pow sta ły  
niedawno i zdała św i>cą jasn e  m zdrew em  
d rzew em . 0  stóp  ty ch  słupów  spoczyw a
j ą  n iek ied y  ram iona o p .d le  przed  dzie 
ś ią tkam i la t  napoly *g*-ł*. i  traw ą  zaroś 
łe. To są  przew ażnie najs ta rsze  krzyż*, 
k tó re  p rze trw ały  okres czasu, k iedy ani 
ich  p o p raw iić , ani nowych staw iać  w ra 
ży zarząd k ra ją  nie pozw alał.

S  K.

Rożae wiadomości.
Z kolei

Zarząd kolei, chcąc *ptła!ć 
życzenia pracowników, wyśrubo 
wał z dniem 1 października b.r. 
rósoe taryfy przewozowe, do 
niebywałych granic. Oczywiście 
zrozumiałą jest nifdola pracow
nika, obatczonego liczną ro
dziną.

Lecz Zarząd kolei tówałek 
powinien zoza irieć  sbnm ae  
wymagania ł potrzeby tyeb, któ 
rzy posługują się koleją telaz- 
nąl Zdhłiby się większa starań 
d o ś ć  personelu t r z y  ekspedjo- 
wania pociągów towarowych, 
oraz większa dbałość o całość I 
bezpłeczefiitwo przysłanego to
waru, który do stacji odbiorczej 
przychodzi bardzo etęsto w iloś 
cl uszczuplonej, lub zamienionej. 
Jeśli zamiast żyta otrzyma od
biorca worek ze. żwirem, to chy 
ba przenleśćby się musiał w 
zamierzchłe czasy Abrahama, 
kiedy to z kamieni chl.b moina 
było tworzyć...

Równie* władze kolejowe 
powinny zrozumieć, że pasater, 
płacący wygórowane ceny ma 
prawo żądać pewnych najniez- 
będciejizych udogodnień, do 
których w pierwszym rzędzie na 
leży całość szyb w oknach i ja
kie takie opalanie przedziałów. 
Skazywać pasa terów na ciepło
tę organiczną w przedziałach 
zapetnloaycb, nie należy ani do 
przyjemności, ani do bygjeny. 
Zdarzyło się między Radom
skiem a Hotrkowem, źe gdy pa
sażer lekko ubrany, wracając 
z Targów Wschodnich, aby nie
co rozgrzać trzęsące słę członki, 
wtulił się jak kurczę pod skrzy
dła kwoki, między dwie pasa
żerki o pokaźnej tuszy, otrzy
mał odpowiedź; Co sze pan po 
trzebojesz tak pchać? My nie 
piec kolejowy..

Bałachowiczowoy wywożą złoto.
W  Starogardzie na Pcm o- 

rzn wylądował aeroplan w ojs
kowy polski, zmnszony do 
opuszczenia się na ziem ię wskn 
tek zepsucia się apsratn.

Żindarmerja wojskow a za
interesowała się lotnikami i 
zawartością aeroplanu. I oka
zało się, źe jechali aparatem: 
porucznik armii gen. Bałacho 
w icz-, Józef Sklrm unt-K wai- 
niak i  2 « c b  sierżantów.

Panowie ci bajali w po
wietrzu bynajmniej nie dla 
przyjemności. Rewizja wykry 
ła bowiem, iź wieźli w iększą  
ilość złota i jakąś korespon
dencję do Gdańska.

Ciekawą byłoby rzeczą 
stwierdzeenie, jakim sposo
bem aeroplan wojskowy mo 
że być używany do w y w a le 
nia złota z  Polski.

„Austrjackie gadanie*'.
Wf jewództwo lwowikie cgh  

sza, te zamierza wystąpić prze
ciw lichwie w zdrój swlskach i 
iszdrojowisksch i w tym cela 
urząd zdrowia z w łaje konfe
rencję ca drieó 6 października. 
W uzdrowiska rozbój pop osta 
«ni mosllwiał życie, a biedy dziś 
jat niemal wszyitnie zamknięte, 
zwc łoje się konferencję dla toz- 

j patrzenia t*j sorawy. Czy to 
! nie kiepskie żaity?

P o ża r  i ta jem nica  piękności.
W Nowym Yorku w ybuchł w jednym  z 
domów pożar, k tóry  okazał s ię  bardzo 
n iedyskre tnym  wobec dam. W domu tym  
ca  par erze  znajdo s a l  s ię  sk ład  kosm e
tyków . Na w szczęty  alarm  i w idok s tr a  
żaków , przerażone pan e z w łesam i sp ię 
ty m i w rozm aite pukle, w arkocze, albo 
też z w łosam i całk iem  rozpuszczonym i, 
(n iek to i*  bez włosów ) w yb ieg ły  na uli 
co. Mużna było ta k ie  zauw ażyć panie  z 
pom adkam i na tw arzy , jedne  p rzeciw  kre  
storn , inne  p rzeciw  opaleniu i  t .  p o le j
k i  i krem y płeć piękna m iała  na sw ych 
tw arzy czk ach . Je ż e li dodamy dc tego  
k rzyk , p isk  i  w ołania, p rzed staw i s ię  
nam  dziw ny obraz, k tó ry  przy b laskach  
p ło a ie u i  przypom inał pożar Rzymu kiedy 
to  w ezystko idąc na zabaw y Nerona won- 
nemi sm arow ało s ię  olejkam i.

Raj dla panien na wydaniu.
Is tn ie je  j e d e i  ra j na św iee ie , k tó ry  

je s t  p raw dziw ym  rsjem  d la  choącyoh 
w y jść  za  mąż panien Krajem  tym  je s t  ta  
reck a  p row iuoja A ngora, k tó r a  obecnie 
stw o rzy ła  rząd  n iezaw isły  od K onstanty 
nopol*.

K awaler, k tó ry  aię tam  do J5 -g a  ro 
; kn nie ożeni, o trzym uje ty lko  trz y  ozw ar 

te  ty c h  doonodów, co człow iek  żonaty, 
i Sam y z teg e  zaeszozędzone w p ły w a ją  do 

k . s  banków ro ln iczych , aby u ła tw iać  ro i 
nikom  ożenek. J e ś l i  m łodzien iec , k tó ry  
p rz  k r o u y  25 rok  życia , nie chce  zly- 
s ie ć  o m ałżeństw ie , zo s ta je  skazany  na 
p r* .m usow e robo ty . Kto się  zaś oż»ni i 
doczeka potom stw a, ten  o trzym uje  rolę 
bezp ła tn ie , dz ieci może w yohow yw ać na 
kosz t państw a, a kand ; datom  do Btann 
m ałżeńskiego udziela p iń s tw o  d ług o te rm i 
now ych pożyczek

To się  nazyw a dbać o m oralność i 
zaludnienie kraoju.

Dr. MEDYO.

M T I Y - S Z U m
B ordynat k lin ik i choi ób skór 
nych, wenerycznych i mocze 
płciow ych,A naliz, m ikroskof  
ed 11 —1 po poł. wlooz. od 6— I 

panie od 5—6, t i t  
Sosnowiec ul Małachowskiego 16.

Doktór

Józef Hałacz
Dyrektor powiatowego 
ozplta a wenerycznego
Przyjm uje w chorobach 
w eneryeznyoh i skórnych .

Od godz. 3 - 7  w. 
Będzin Newy BynekM3

D O M  LUDOW Y w  S O S N O W C U
N ied zia la  9  p a źd z iern ik a  1921 p ,

« s i u  zw iąuda  ziiodosich  u  poeoii
odbędzie się

WIELKI KONCERT BENEFłSOINY j
Dyr. ST. JAKUBOWICZA
Na zakończenie wykonaną sostan ie 1074

FAUST °pera 7 & *k t ' Ch' I B zciegółyGounoda a k t  I  zzy I w p ro g ram ach
Szczegóły 

w program ach

Bilety w cześniej w sk lep ie  W -go P. K u ch a rsk ieg o  ul. W arszaw ska 
i w dniu k oncertu  p rzy  kasie od godz. 6

P a o z ą t e k  p u n k t u a ln ie  o  god z*  7 i p ó ł  m ie c z .

}(umor i satyra.
Nieryzykowny.

Józef: —  Ozy ty  maso ja k io h  b lisk ich  
kolegów ?

Maciej: —  Nie w iem , jeszcze  nigdy 
ni* próbow ałem  pożyczyć pieniędzy.

Wstydzi się.
—  J a  się w s ty d z ę  kąpać, k u ry  do 

okna zag lądają .
—  S łu p ia  je s te ś , k tóż  ta  k u r się 

w stydzi...
— Ale k ie d y  tan  je s t  i k ęg u tek ,

m am usiu!

Na wsi.
—  I  cóż Kumie, k a r to f le  k itp sk ie , co 

będziew a robić?
—  0* b ędziew a rob ić?  A no gorzałkę  

|  pędzić galanto!

Tow arzystw a Akcyjne
Elektrowni S osn ow ieck ie j
podaje do wiadomości odbiorców prądu, że z dniem 1 
października r. b. na skutek podniesienia cen węgla 
oraz zgodnie z orzeczeniem  Komisji Rozjemczych cena 

energji elektrycznej wynosi.

w Sosnowcu, Dąbrowie, Niwce, Modrzejowie i Konstantynowie
Mk, 122,20 za kilowatgodzinę do światła

58 90 za kilowatgodzinę do napędu;

W BĘDZINIE:
Mk. 113.40 za kilowatgodzinę do światła 1 0 8 1

54 40 za kilowatgodzinę do napędu 
179.— do 107.8— miesięcznie od ryczałtowych

żarów ek o sile światła 16 do 100 świec.

Jednocześnie opłatę za dzierżaw ę liczników podnosi 
się we wszystkich powyżej wspomnianych miejscowościach 
do wysokości w granicach od Mk. 193.— do Mk. 725 
miesięcznie dla instalacji o mocy od 1/2 kw. do 10 kw.

Ceny powyższe ustalone zostały na podstawie ceny 
węgla 7330 mk, za tonnę loko kopalnia, wyznaczonej na 
październik przez Związek W ytwórców Węgla. O ileby 
przez Związek ceny węgla na październik podwyższone zo
stały, zostaną wówczas podwyższone i ceny za prąd  oraz 
czynsze dzierżaw ne.

P o w ró c ił

Doktór K. T ro p p u e r
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne*. Kosmetyka lek. 

Badanie mikroskopowe.
P ra jjm u je  od 10—12, od 5—7 panie 4— 5

Sosnowiec, Małachowskiego 5 
ptrter (wejście z ulicy Targowej)

Poszukujem y

i
dli

SosK osrieC g u l. 3  Majo 12.- ioss

Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p. j 
kupuję, plącę najwyższe ceny  

FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. i l .  276
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Scandinavia Belting Ltd London
poleca po dalszej znacznie zniżonej cenie

P / \  bawełniane SKANDINAVIA szerści wielbłądziej, marki SATURN oraz specjalne
* do hamulców samochodowych marki BRASBESTOS przetkane drutemi

n a p ą d n e

Główny reprezentant na Zjednoczoną Polskę.
F E R D  RAU SCH. Łódź,  K i l i ń s k i e g o  78.

T e le fo n  7 9 8 , as d r .  t e le g r .  R a u s c h ,  Ł ó d ź . 920

U
X
X

iL

FABRYKA PASTY DO OBUWIA

„ P O L O N I A ”
Właściciele Kraszkowski i Jabłecki w Warszawie.

Wyłączne przedstawicielstwo 
na Zagłębie i skład fabryczny

A .  f  A R Z V M 8 K I ,
S osnow iec ,  u i. Kuźnica 4  887

^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^
Xxxxx
X
X
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BACZNOŚĆ! KORZYSTAJCIE 2 OKAZJI!
Prosta droga

Kto przyjeżdża  do Łodzi po zakupy to w aró w  ło k 
ciowych, niech nie omieszka we własnym  in te re s ie  

koniecznie ze jść  do sk ładu  kupca i fa b ry k a n ta .

LEOMfł RUBflSZKINR w Łodzi
ul. Kilińskiego N: 40, 2 piętro m. 1,

niedaleko dw orca  W arszawskiego

UWAGA! Dla dogodności kli jeutoli  o tworzyliśmy ODDZIAŁ EK SPE D Y 
CYJNY. Wysyłamy pocztą  odpowiednie odcinki  tow arów  łokc iow ych  
(knpony)  śc iś le  podług przysłanego lub  określonego nam wzoru, NA
WET BEZ ZADATKU ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ za opakowanie i  prze
sy łk i  pocztą dolicza się 42  Ma te r j  zły, nie odpowiadające wzorowi 

przyjmuję z powrotem. Wzorow nie w ysy łam ;
Sprzedaje się  taniej, bo w prywatnym m ieszkaniu .  In te re s  obliczony 

jest na wielki obrót.  Wielki wybbr rółnyoh resztek. 871

X
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X
X
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X
X
X

I Założone 1914 r. Pierwsze

POLSKIE kuksa maturtczne
937Kraków, ul. Karmelicka 1 56.

obejmują:
1) Kurs roczny i dwuletni, przygotowujący do matury gimna

zjalnej realnej i seminaryjnej;
2) Kurs przygotowawczy do egzaminu z 6 klas szkół średnich 
31 Kurs przygotowawczy do egzaminu z 4 klas szkół średnich

Liczba słuchaczy ograniczona do 25 osób na każdym kursie,
L e k c je  w  lo k a lu  w ła s n y m  k u r s ó w .

Snvswai KEmS KkbwBI Em sm 10  SSkIkS Emani m s r a  SmksmS

E p i l e p s j a (Clmrobs świętep-Witi)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTOL*
(z kogutkiem) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

ŚRIERZBĘ usuwa w ciągu trzech dni mydlana 
„Maśó P-ra HEBDY*,

nznana prsas powagi lekarskie
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bializ" 

oiała, z łatwością Iny i i się zmywa wodą. 768
Żądać w aptekach i skład, apteozn. Maść .P-ra HEBDY" ze 
świerzboweem na etykiecie. Słoik na 1-3-12 osób. Tow. 
B. HEBDA i B-ka Warszawa, nl Elektoralna 18. tal. 1-37.

Dla koni od świerzb; i parcha,— „EKW0L-HEBDA*.

Nowy kurs w Sosnowcu
buchalterii, rachunkowości kupieckiej korespondencji, 
stenogra(ji i prawa wekslowego tozpoczyna się dnia 
15 października b.r Z-apisy dnia 1 0 , 1  i 15 paździer
nika przy ul. Miłej Na 4 obok Alei w domu WP. K epury

Z poważaniem BRONISŁAW TYNDEL
kierownik kursów 1056

w s a w  w m ssm u* r m s s m n  y j e c a a w  easraanŁWwa— immsmm w słim  m/rsmm wirowi mtrswm srjKswa

i
I
I
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PODZIĘKOWANIE.
Uczenie i uczniów z Sosnowca za znakomite i g run tow ne 

p r z y g o to w an ie  nas do egzaminów z buebaltar j i  i rachunkowości  
kup ieckie j ,  k tó ry  zdawaliśmy d. 1 października w Szkole Handlo
wej prof, A kadem ji  Handlowej WP. S tan is ław * Nycza w iUako le 
z postępem bardzo dobrym, mamy z as zczy t  wyrazić n iniejszem 
nas ien iu  k ie row nikow i Kar ów Handlowych W. p Bronisławowi 
Tyndlowi w Sosnowcu, ul, Mila INI 4. Zapewnienie n as ie j  sz e te  
r e j  i  be igranicznej  wdzięczności 1057

Gr-ono uczniów i uczci z S o sn o w ce .

f S  n  m u s n ą  m xsM M  m k s m b  mmssmm mmssam m m x*m  « « »  U  Id Kas9̂ 4C%Nn8=9snMKSBar4MisssaaMMKS9«o n v s r d  nessa

^ X X X * X » * X X X X « X X K X » X X X * P P ’ Zarezerwowane
dla fabryki chemiczaej 

„ G Ó R N I K 11
w Dąbrowie Górniczej.

neą/upoiCjcywAJSy
. B ó l  z ą b ó w
* fTYy.y-r-Joinlę i r\a dłboo lopaStî fli
ł  — nit niszcząc z-ębow—■■ 

M T a d c o l i n . ”
• Id e o ln u  d la  dzieci

Choroby żołądka 
kiszek, norek, 
obs trukc je ,  ho 

morojdy
radykalnie leczą

I z i  i jc ir s k ii  gsrzk ii zfałi
D r , E ta u e r s  2494

z marką Kogut. Sprzedają apteki 
i składy hurtowe

Sosnowiec skład ap. iagieiłowicz

1

/:■
S t ła d  sz k ła  okiennego 
w y s taw o w eg o  o raz  d a 

chow ego

Jaliób jVlttloer
Piłsudskiego Nr. 10 Sos
nowiec skład Sienkiewi
cza 7 dostarcza szyby 
hurtownie jako też częś 
ciowo, oraz przyjmuje 
wszelkie roboty w zâ " 
kres szklarstwa wcho

dzące. 1C 88

n

C z e r n i r  Ksro! ł  
j«dąc z Hubówki do Sosnowca doNt* 
30 IX zgubił 2 p ssrpo rty  swój 1 ŻCSI 
A ntoniny w ydane p rrez  S U ro a tak a  
Będzińskie, orer. zaśw iadczenie p nbf 
tn na kuracji do Kasy Chorych UjK*(j 
sz» się o zw rot do redakcji _____ J

t i i b l  o t e k ę
orzechow ą, kom odę' obręczy karais 
różne rzeczy sprzed-m  Town owa 
P iotrow icz._______   1091

Knacjonowace biuro
pr średnic twą Handlowego .Renom*; 
w Częstochowie ul. Koś iuszki Nr M 
P rrep raw ad z i kupna 1 sprzedaż d0* 
mów, płacy, ro ją tk ó w , fclwarkó6r~» 
m łyców  kopalni, ziemi i t  p. inter* Ł  
sów handlow ych i przemysłowych M 
kuje kap tały i pośredniczy w wys«,> 
kiw aniu pożyczek. Załatwia inter**1 
handlow e i udziel, informacji. 817^ p

.POMNIKI GOTOWIIII IH •
poleca Zakład kam ieniarski 

JANA Z A S Ó R 9 K IE B 0

1
S85

Sosnowiec, ul. A leja.
Tam się w ykunuje grobowe*: 
figury z piaskow ca, marmurO' »t 
granitu oraz wszelkie roboH Q 

kamieniarskie.
gP a ń i t w c w y  U r są c - P o s r e d n t ć  

t w a  Pracy
ul. Fił*udski»gr Nr. 16 p c le c t służb* 
d e c e iv e , niiw ykw alifikow anych rob* o j  

tników  rzemieślników, termin*toró*w® ' 
oraz b luralittów , maszynistki, t-cbnl 
ków  i Kandydatów innych zaw odó#  «  
Poś-«dnictw o bezp ł. toc. 838— 10 .

Korxyslne isięcie
dia inw alidów  w ojskow ych zamieś* 
kołych w Będz nie. Czeladzi, G rodf' 
cu, Klim ontowt'-, Łagiszy, ZagórsO’ 
Z ąbkoaricicb , S lriem iestycach  i io 
nych m iejscowościach Zt g łęb i. V ia 
dom eść w A dm iniłtracji .Kui)er»*__^

P o t z a b n e  
d z iew o y n y  do roznoszenia gaia t. Wl*
domość w A dm inistracji K uriera ZagŁ

Z g u b i o n o  
kartę pow ołania w ydaną przez po# ; 
Kom. Uzupełń. na imię Zygmunt NiV 
w iarow ski 1083 '

Zakłady Elektryczae
Westinghouse

Zegicął
dow ód osobisty w ydany n i  imię Ch*i 
m aCzapniHa ___  1081

Wyprzedaż g
dla zlikwidowania irte resu , każdy 
dzień po połudaiu G w iatds Ludów* 
Ssenow ska 21 32 w podw órzu

1076
I g u b ' . p n o  

k ra tę  zwolnienia od wolska w ydana 
prz«> PKU. w Będzinie n* imię L ud' 
w ik Czekaj. 10»6

L gtoęfa
p oby t karta w ydana na kop. Hr Re
nard i karta odroczenia z roku 1880 
w ydana przea M agistrat m. Sosnowe* 
na imię K azimierz Korusz 1087

U  ubiouo 
kartę  pow ołania w ydaną p r.ez  PKU" 
w B ędzinie na imię Stanisłzw  Białas

1090

U m i m ,  S tr sz iłk o w slu

j Mtezzkaaie

I dla córnlka lub hutnika. W iadom ość] 
D ąbrow a, S taroaąbrow ska 47

1039

K u rsa  m a tu ry c z p e
W S o ę jjO W iU

J ą z y  a
angielskiego 1 niem ieckiego oraz kon 
w ersacji w polskim i niem ieckim u- 
dziel* lingnis'a z uniw ersy teck im i 
w ykiztiłceniem . W iadom ość ul Piłaud* 
kiego nr. 12 u p s t# a  B zOsców w go 
dżinach 1—I  pp 1054 ^

C tu jąc  paląoą to t rz eb ę  założenia kursów m a to r y c 'n i c h  *  Zagłębiu, 
grono w y k .  alifikowanyob nanozyciali  szkół ś re d o i rh  u rządza  tak o w a  
w Sosnowcu. Dodatkowa zapisy przyjmuje  k m o e la r ja  ku rsów  przy 
ulicy  3 Maja K  11 w Sosnowcu w likalu I I  T-wa PoiTCizkowo 
Oszczędnościowego od godz. 4 —6  codziennie tylko do dnia tO  paź
dziern ika włąoznie .  Wykłady rozpoczną się n ieodwołaln ie  11 b. m.

o godz.  4 i pe t  po p o łudn iu .  1071

15 0G0 felg
soli potasow ej zam ienię na węglei- 
B iuro 8t. E. Kruszyńskiego K ielce ul. 
Nr. 36______________________ 1062—3

1 S p r z e d a n o
j s k l e p  s p o ż y w c z y  P i ł s u d s k i e , o  55 Wia

domość na mleiscu 1077
Kagtnęt.1 Koza 

duże białosiwa bez rogów O dprow a
dzić do p. Niepiekło ui. Milowska W 
Czeladzi za w ynagrodzeniem .

10 8 0 — 3 t
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